9. lutego 1848. 


Sroda 


Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, srodę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozma to- 
ściami wynosi: na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr.48kr., ną poczcie lwowskiej 5 zr. 12. kr., 
na wszelkich innych pocztach 5 zr. 30 kr. mon. kon. — Prenumerata półroczną wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont ) ża pierw- 


szy raz 3 kr.) a za każdy następujący raz po 1 12 kr. mon. kon. 


Przegląd , 


Wiadomości krajowe.  Księgosusz na Woło- 
szczyznie, ` 
Wiadomości =%agraniczne. Amery ka pół- 


nocna. Plan mostu nad Niagara. 
Liberya. Państwo murzyńśkie. 
Portugalia. 
Hiszpania. 
Gryppa. 
Anglia. Przysposobienie do służby w mary- 
narce. — Handel niewolnikami. — Morning- 
Post o Šzwajcaryi. — Poseł angielski do Me- 
xyku. — Potyczka z kaframi. 
Francia, Rozprawy w izbach. — P. Lamar- 
tine. — P. Billault. — Ustawa względem 
urzędów i posad, — Abd-el-liader. 


Wiadomości z Katałonii. — 


Szwajcaria. Mr. Lyquetw Bernie. — Rzecz , 


w nocie trzech mocarstw. 


W. Księztwo Toskańskie.  Rozporzą- 
dzenia. 

Państwo Papićzkie. Postanowienie kon- 

` sulty, — Pożyczka z domem Lalante. — 


Ks. Gabrielli ministrem wojny. 
Królestwo Neapolitańskie. Dekret Kró- 
lewski, — Powrót hr. Aquila do Palermu. 

Belgia. Rozprawy w izbach. 
Dania. Reskrypt i nomiracia królewska. 
Prusy. Obrady Stanów zgromadzonych. 
Rosia. Reskrypt cesarski do tajnego radzcy 
Butuniewa. 
Rsięztwa naddunajskie. Zwołanie sej- 
mu w Bukareszcie- 
Turcia. Odjazd p. Mussurus wstrzymany. 
Grecia. Czynności izby deputowanych. 
In dya. Poczta indyjska. 
Nowiny. 
List do Redakcii. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rsięgosusz między bydłem na Wołoszczyznie 
ojawił się na nowo; ponieważ od 15. do 23, 
grudnia r. z. (kalendarza Gregoriańskiego) we 
4ch powiatach a 9 posadach wydarzyło się tam 


78 nowych wypadków tej choroby i w tym . 


ostatnim dniu (23.) 
chorego bydła. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka północna, 


W Gazecie powszechnej Augsb. często wspo- 
mniony plan wystawienia mostu kolei żelaznej 
nad wodospadem Niagary wchodzi już w wy- 
konanie. Sprawozdawca w New-Yerk lnquirer 
mówi o tem: >/*ŻEli co może nadać więcej 
powabów często odwiedzanym brzegom Niagary, 
to niezawodnie ten most, który połączy kraj an- 
gielskiej Królowej ze Stanami Zjedooczone- 
mi. Jego żelazne kilka tysięcy cetnaów ważą- 
ce łańcuchy znajdą odpowiednio mocny punkt 
oparcia się W kotwicach z kutego Żelara 400 
stóp głęboko w spodnią opokę zabitych tak, 
Že musiałby się pierwej grunt skalisty ziemi 
zachwiać, nimby się ta podstawa usunęla. Nad 
tą olbrzymią podstawa łańcuchową ma być 
wzniesione tak mocne rusztowanie z drzewa, 
że w środku pod toczacym się po nim pocia- 
giem wozów nie da się spostrzedz najmniej- 
sze trzęsienie. Kolej Żelazna bedzie środkiem, 
po bokach dwie koleje dla zwykłych wozów i 
dwie ścieżki dla pieszych. 'Tak więc przy 20- 
pełnym widoku wodospadu, majac w glebi pod 
seba szumiace wiry, a w około Siebie falami 
smagane skały , potoczy się lokomotyw Z po- 
ciagiem swych wozów lotem strzaly po nad 
bezdenna przepaść. To sławne dzieło jest właś- 
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pozostało jeszcze 31. sztuk 


~ 


- łożonej 


_gielskiemi 


Benedict sędzia. 
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nie w poczęciu, pieniądze już zebrano i kopać 
zaczętu. Co za wspanialem widowiskiem bę- 
dzie ta droga w zupzłucm ukończeniu | S.miało 
rzucony most nad drogą Menai w Anglii jest 
sławny; most nad Niagara będzie cudem świa- 
ta. Pierwsze pytanie nasuwające się jest: ja- 
kim sposobem pociągnąć żelazne łańcuchy w 
poprzek tak szćrokiej rzeki P Parostatek, który 


"się teraz pod wodospadem tam i uazad prze- 


jeżdźa, wezmie dwie liny kotwiczne z żelaz- 
nemi postroakami. Na tych dwóch żelaznych 
postronkach urządzi się tymczasowe rusztowa- 


"nie dla robotników. Na moje pytanie, gdzie 


się znajdą robotnicy z dosyć siluemi nerwami, 


"by przy takich okolicznościach ze skutkiem _ 


pracować, dano mi tę charaliterystyczną odpo- 
wiedź: »O, jest tu dosyć Vankcesów dosyć od- 
ważnych i zręcznych do tegol« Kolej żelazna 
w Ifanadzie połączona z tym mostem, będzie 
także cudowne dziełem. Poprowadzą ją czę- 
ścią na sklepieniach, częścią w tunelach, tak 
Że wiełkie gościńce krajowe bedą po części 
nad nią, po części pod nią. Tym wiel tim go- 
ścińcem przybędzie do Kanady więcej Życia, 
niż w miej dotąd kiedykolwiek było.e 


Liberya. 


M. Post zawióra bliższe szczególy o uznaniu 
niepodległości na dniu 94. sierpnia z. r. za- 
od Zjednoczonych Stanów Kolonii 
wolnych Murzynów Liberyi , na wybrzeżu 
wyższej Gwinei (między posiadłościami an- 
Kingstown i Sestre) W iym 
dniu zatknięto banderę narodową w Monrowii, 
i oraz ogłoszono nową konstytucię na wzór 
półoocno-amerykańskicj. Pierwszym prezyden- 
tem nowej rzeczypospolitej jest p. J.J. Ro- 
berts, dawny gubernat r Kolonii; p. Nathaniel 
Brander jest wiceprezydeniem, a p. Samuel 
i Kapitan okręta Stanów Zje- 
dnoczonych »Hoxeraś powitał 18. września ban- 
derg narodową tego woluego państwa Murzy- 
nów, a kapitan angielskiej szalupy wojennej 
»Favouritec uznał je tymczasem aż do dal- 
szych instrukcyi swego rządu.  Zjedaoczone 
Stany ogłosiły to uznanie niepodległości w cela 


"nadania Holonii w jej stosun*ach z innemi 


afrykańskiemi plemionami więcej samodziel- 
mości i poważania, Murzynom Liberyi zabez- 
pieczono konstytucią po między innemi zu- 


a wolność ku. i i i 2 
„pełna ć druku; zdaje się więc, Że są 


we względzie politycznym już dojrzałsi, niż 
niejeden biały, bardzo cywilizowany i głęboko 
uczony narod europejski. , 


Portugalia. 


Z Lizbony 8. stycznia. Słychać tu, że 
admirał Napier chce nająć lub ze już najał 
wszystkie tercenas t. j. szpichlerze na brzegu 
Tagu w Lizbonie Anglicy mówia, že to dla 
założenia zapasów- wojennych, a Fraucuzi ssa- 
dzą, że .dla robienia Kkontrabandy en yros. — 
Mówią, że Sa da Bandiera w Santarem chory, 
w skutek razów kamieniami, któremi go wieś- 
piacy przyjąć mieli, gdy do nich z hr. Taipa 
(krzykaczem bez odwagi) przemawiał i chciał 
ich podburzać. Po niektórych miejscach już 
się ludziom uprzykrzyty rewolucie, w których 
mieszczanin i wieśniak same straty ponoszą. _ 


Hiszpania. 


Z Madrytu 23. stycznia. W wycho- 
dzącym tutaj Clamor publico czytamy co pa- 
stopuje: »Olot (w Katalonii) 10. stycznia, Je- 
nerał Pawia starał się w tych duiach rozmai- 
temi sposobami nakłonić szcfa Karlistów Estar- 
tusa, aby prosił o łaskę, ale nadaremnie , bo 
Estartus mało pokłada zaufanie w naszych mo- 
żoowładcach i wić, jak postępują sobie z nie- 
przyjacielem, który sig podda. Mamy tego no- 
wy przykład; rozstrzelano szefa karlistów i je- 
go towarzyszów we trzy dni po dauem przy- 
rzeczeniu ulaskawienia. Jenerał Pavia złościł 
się, Że mu się nieudały jezo usiłowania, i na 
rozkaz jego nakazał jeneralny komendant, ab 
przyaresztowano brata przewodzcy KMarlistów , 
Don Ramona Estartus, który zawsze był wier- 
nym poddanym Królowej, zawieziono do Ge- 
rony i majątek jego skoufiskowano,*  Powyż- 
szy dzieńnik utrzymuje Že to jest wbrew pra- 
wu, aby niewinnego brata za winnego karano. 
W Vich, miano rozstrzelać czternastoletniego 
chłopca za to, że się u Kaclistów znajdował. 
Gdyby nieusilne prośby mieszkańców, byłby 
wyrok wykonanym został. 

*Z Madrytu 19. stycznia. Coraz bar- 
dziej szerzy się tutaj gryppa. Czterech mini- 
strów w łóżku dziś na tę słabość, to jest ksią- 
że Walencii, lsiażę Sotomayor, pan Beltran de 
Lis i pan Sartorius. Śmiertelność od kilsu dni 
bardzo się wzmogła; na dzień jeden umarło 
422 esób. Jeszcze z za czasow cholery nie by- 
wało na liście tylu. 


wWielka Firytania. 


Admiralicia przedsięwzięła bardzo stosowną 
zmianę względem załogi po okrętach wojen- 
nych; ma bowiem zamiar przyjmować chłop- 
ców terminujących przy marynarce. Tym spo- 
sobem przysposobi sobie po oltrętach wojen- 
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nych w kilku leciech liczbę dzielnych mary- 
narzy, pełniących służbę z zamiłowaniem, pod- 
czas: gdy marynarze przyjmowani z okrętów 
kupieckich po kiliu miesiącach tak się znie- 
chęcaja surowym porządkiem naolaęiach wo- 
jeonych, że albo przy pierwszej sposobności 
sami ucickają, albo ich jako niezdatnych od- 
prawiać trzeba. 

* Angielska eskadra naafrykańskiem wybrze- 
Žu nadesłała wiadomość, Że tam nicustaje han- 
del niewolnikami. Pelvo małych szybko že- 
glujących statków 'po zatokach i rzekach, co 
się zajmują tym niegodziwem handlem. Han- 
dłarse wysilają się w chytrości i podstyępach, 
by ujść angielskim krążycielom. 

*Z Loudynu 20. stycznia. Morning-Posć 
zawiera dziś ostry artykuł o »bezsumienuym i 
świętoltradzkimź radykalizmie w Szwajcaryi, i 
o rszarlatańskich« włoskich postępach. Mówi, 
sobawiać się jeszcze przyjdzie, że w dolnych 
Włoszech powtarzac się będa szwajcarskie pwal- 
ty, bezbożności, jeżli czujne oko i silne ramię 
Austryi ich nie powściągnie. Włoch pragnie 
zbawienia, a nie zdolny podać sie potrzebnej 
karuości. "Bez wytuwałości i siły, bez cnoty i 
statku chciałby urzadzonej systematycznie wol- 
mości politycznej. Przy podobnych usposohie- 
niach dobra sie niedosłużyć, a mniej jeszcze 
dotrzymać. Już się tam dały czuć przygrawki, 
a to co się tam dzieje, wyzywa energię poli- 
tyki każdego kto more, by podeprzeć porządeł 
przeciw gwałtom i podżegom. Że we wszy- 
stkich państwach europejskich dałyby się po- 
zaprowadzać poprawy, tego nie zaprzeczamy, i 
nie opieramy się zaprowadzeąiu swobodniejszego 
stanu rzeczy we Włoszech; ale to wiemy, že 
plaga i klątwą świata jest despotyzm radykalnych 
i rewolucyonistów kiedy im wolno będzie po- 
puścić swoje dzikie a często zwierzęce przesady. 

* (Observer) Według ostatnich wiadomości 
z Mexyku nowy angielski poseł p. Doyle przy- 
był pod zasłora cskadiy amerykańskiej do sto- 
licy Mesyku, Lord Palmerston protestował 
przeciw przymusowemu nałożeriu podatl u na 
angielskiego rezydenta w Mexyku z powodu 
wojny ze Stanami Zjednoczone mi. 

(* Z przyladlu Dobrej Nadziei mamy z 26: 
listopada nastepujące wieści: Pulkennih So- 
merset miał glówia stacię 20. listepaca nad 
rzelą liompa, prawie o 10 mil na zachód od 
rzóki Mye. Picciu oficerów, k pitan imieniem 
Baker, dwóch poruczników i dwóch lckarzów 
wojskowych, byli tak nicostroźni, ŻE tyl o w 
dubeltówki uzbrojeni, pojechali wićrzel cm va 
skałe o lilra sri} odlcgia, z której jest da- 
leki widok na okolicę. Nie powiócih, a wy- 


słany nazajutrz odział na zwiady, znalazł ich 
okropnie pokaleczone trupy; w qoblizkości 
leżało dwóch zabitych Kafrów, Zostali wiec 
napadnieci i ulegli przemocy. Pułkownik So- 
merset postanowił zaraz oczyścić okolice i wy- 
ruszył z mocnym oddziałem regularnej kon- 
nirey, do którego się przyłączyło 430 kovnych 
strzełców krajowych, 100 konnych boerów i 
oddział Hottentotów z nad rzeki Katze pod do- 
wódziwem angielskiego porucznika. trzy rzóce 
Kye dostrzeżono Itafiów w bardzo korzystnem 
stanowisku, i uderzono na nich. Dzicy dziel- 
nie się bronili, lecz nareszcie cofueli sie ze 
strata 23 zabitych i drugie tyle ranionych. Za- 
brano 300 sztuk bydła i dwa konie, po tam- 


tych nieszczęśliwych oficerach. Iafiowie prze- | 


prawili się przez Kye, pędząc przed:soba oca- 
lone bydło. — Oczekują tu co godzina nowe- 
go gubernatora Sir Harry Smith, który juž 
pierwej służył zaszczytbie na przyladku i zna 
wojoę z Muframi z doświadczenia. . "m 


Francia 


Z Paryża 20. stycznia. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych 29. stycznia przystąpiono 
do rozprawy nad piątym parazrałem adresu, 
tyczacym się polityki zewnętrznej. P. Lamarti- 
ne wystapil. Sposób mówienia jego jest ciężki, 
rozwlekły, trudny do zrozumienia, tak że Ste- 


nogral nie mọźe za nim zdażyć, gdyż mówi zbyt à 


predko, ażeby mowom swoim dać połysk im- 
prowizacii. Mrótka treść rozprawy jego na tem 
polegała: ażeby okazać že francuska polityka 
we Włoszech miała wybór między trzema syste- 
mami, albo mogła działać w duchu radykalis- 
tów, alho postępować drogą konstytucionistów 
umiarkowanych, albo się 
absolutnymi. Odrzuca pierwszy i ostatni system, 
a przenosi drugi nad inne. Rządy króla Fran- 
cuzów obrały polityke znienawidzoną, a powo- 
dem do tego było, Że całą przyszłość założyły 
w Madiycie, i lam posługują widoltom , kióre 
wcale nie są w interesie narodu, lecz tylko 
jednej, szczególnej osoby; spodziewa się jednak 
mimo tego, że przyszłość Włoch pomyślny we- 
źmie obrót. — Po 
minister spraw zewnętrznych, by okazać, że 
rostropność polityki każdego rządu odnosi się 
do trwałych i uznanych powszechnie praw, 

polega na czynnościach jasnych i statecznych- 
Do tych praw i czynności należą pewnie rewo” 
lucie i wojny, lecz się do nich tylko w osta- 
tiecznym przypadku odwolywać należy; $ to, 
ażeby do porządku i pokoju powrócić. Światło 
podniecać można na calym świecie, ale pożary 
wzniceać, i zamieszania sprawiać, tego się nie 
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. 
związać 2 rządami - 


- Lamartine zajął trybunę: 


< 


godzi. Francia nie może i nie powinna przewo- 
dzić ruchom włoskim, nie mniej jak inne 

aństwa. Włoskie państwa powinny same oso- 
bi działać. Sardynia i Toskania zastezegły so- 
bie niczawisłe stanowisko, odmowiły wszelka 
interwencię, a Francia drogą umiarkowania do- 
pomagała owej niepodlogłości. Za sprawą Rzy- 
mu ujmował się gabinet austryacki z umiarko- 
waniem, i przyznać należy wbrew wszelkim 
obwinieniom, żo Austrya nawet w własnym 
trudnym położeniu, postępowała zawsze z naj- 
svyższem umiarkowaniem. 

* Deputowanych Izba z posiedzenia 
27. stycznia. Na poparcie swej poprawki (gaz. 
N. 16.) mówił p. Billault w treści: Zdaniem 
jego należy to co jest govszącem odkryć, nim 

- się zacznie leków używać. Od roku panuje to 
zgorszenie na udręczenie wszystkich. Do tego 
przyszło, że jeden z prefektów pisał Deputo- 
wanemu: »Jeźli wyborcom twoim nic więcej 
dać nie «możesz, tedyś jest bliskim zostania 
niewdzięcznym..ć Inna razą zaś pisał: »Musisz 
mieć wyborcę, który na deputowanego wpływy 
wywierać (wrzawa). Deputowany zatem spo- 
dlony jest do narzędzia. Dojdzie nareszcie do 
tego, że przyjdą tacy deputowani, co będa do 
ministrów rękę wyciągać ażeby im oplacono na- 
grodę za obiór. Coż się stanie z systemem re- 
prezentacyjnym? Czy moralność polityczna nie 
schodzi się z moralnością prywatna? Przeda- 
wano posady publicznie i bezwstydnie, mini- 
strowie siedzieli na ławkach zaskarzenia przed 
Parami, wysocy urzednicy zaprzedawali imię 
swoje, ażeby podeprzeć akcyonaryuszów, pood- 
Kkrywano kradzieże różnego rodzaju; a gdy coś 
podobnego się dzieję, coż się stanie z morál- 

` pością publiczna? Że od dwóch lat podobne 
brudy na wierzch występuja, temu winna sa- 
ma tylko moralność rządu dzisiejszego. Alboż 

Środki, jakich rząd dobiera ażeby się utrzymać, 

mie przyczyniają się do demoralizacii mas ca- 
łych? Nie uznaliż tego przyjaciele gabinetu 
sami? Alboż sam p. Guizot nie dowiódł tego 

w swoich politycznych postępkach ? Sześć lat 

bronił przymierza z Anglia a dla hiszpańskich 
zaślubin nagle odstąpił. (wrzawa w centrum.) 

Wiemy jak się podchodzi dzienniki; wiemy 

jak w 1846 zaprzeczanó przedajności urzędów, 

a jak teraz rząd twierdzi Że to jest zwyczaj da- 

wny. A jednk prawi minister o swej wielkiej ms- 
ralności. Ostatecznie przywołał Billault jeszcze 
raz sprawę p. Petit. — W odpowiedzi pan Jan- 
vier dziwi się Że p. Billault jeszcze raz tę 
sprawę wznawia, kiedy. większość przyznała 
gabinetowi swoje zaufanie, dla tego, iż temu 
wszystkiemu nie wierzy. Znaczyłoby to zniewa- 
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Żać charakter p. Guizota, gdyby chciano oso- 
bistości jego bronić. Tam tylko korrupcia wy- 
borów, gdzie się głosy kupuja. A to zaburze- 
nie jakie opozycia wznieca, może na ostatek je 
samę, i większość pogrążyć. (Bardzo dobrze, 
w centrum). Po kilku stowach p. Guizota, że 
gotów jest przyjąć dyskusya, odroczono. jak 
już wiadomo rozprawę. 

*Z Paryża 21. stycznia. Oto jest nowa u- 
stawa względem urzędów i posad, którę mini- 
ster sprawiedliwości izbie deputowanych prze- 
łożył: Art. I. Wszelkie ugody, stypulacie i o- 
bietnice w jakiej bądź formie, i wszelkiego 
rodzaju, jeżeli zamierzają oswobodzić jaka po- 
sadę publiczną przez ustęp urzędnika, niema- 
ja wagi, ani znaczenia. A ktoby podobna opła- 
te przyjał, zwrócić ja musi. Art. 2. Każdy po~- 
siadacz posady w państwie, który się przychy- 
lił ustąpić jej za pieniądze, traci swój urzad, i 
traci prawo do pensii, nawet chociażby już w 
księgach zapisana 1 płatna była. A podobnie i 
ten, co tym sposobem posady osiagnać się sta- 
ra, jeżeli już jest w publicznym urzędzie, traci 
go. Oprócz tego obydwa kontrahenci ulegają 
karze pieniężnej, do wysokości sumy kontrak- 
tem stypulowanej. Art. 3. Przekroczenia w tej 
mierze sądzić mają sądy cywilne, ałbo na pro- 
ste wezwanie lub wyraźne zasłtarzenie prokura- 
toryi państwa. Art. 4. Co do adwokatów, przy 
izbach sądowych notaryuszów, pisarzów sądo- 
wych i slug, agentów wexlowych, sensalów i 
komisarzów przy licytacyach, zatrzymuje się 
ustawa z 28. kwietnia 1816, moca której wolno 
im za zezwoleniem królewskim obierać sobie 
następcę. 

*Ż Paryża 29. stycznia. Jenerał Lamorcić- 
re miał onegdaj długą konferencie z panem 
Guizot, któremu go minister wojny przedsta- 
wit. La Presse zawiera artykuł pełen przyga- 
ny na postępowanie rzadu z Abd-el-ltaderem. 


„»Pisząc to,“ mówi ten dziennik, »nie myślemy 


o Abd-el-Raderze, lecz o Francii. Jeżeliby Fran- 
cia przestała być krajem wspaniałomyślłności, 
rycerskiego ducha, coż się wtedy stanie z tym 
nieszczęśliwym krajem, którego sprawy tak źle 

rowadzą , którego potęga z każdym rokiem u- 
ka a nimbus wszędzie znika le Do tego arty- 

ułu spowodowały ła Presse dwa listy z Tulo- 
nu, które w najżywszych kolorach opisują mo- 
ralne w więzieniu cierpienia emira, Obawiają 
się nawet o jego zdrowie. Emir skarząc się 
przed jeneratem Lheureux na obchodzenie się 
jakiego doznał, zawołał: »I zemnaż to tak się 
obchodzą, którybym był zaufał słowu prostego 
francuzkiego żołnierzale Gdy do niego przy- 
puszczono jego ludzi, zatrzymanych w twier- 
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dzy Malbosquet ,# nastąpiła bardzo rozrzewnia- 
jaca scena. Wszyscy rzucili się do nóg swego 
»Sultana,ć całowali jego szaty z oznakami naj- 
szczęcszego przywiązania, a on upojony radością 
kładł ręce na głowę tych dzieci, Które jak się 
zdawało, że w nim ojca znaleźli. Abd -el-ltader, 
mówi autor tego lista, wydal mi się wtej chwili 
tak wielkim, jak gabinet miłym się okazuje 
przez swoje z nim postępowanie.“ 


* Według wiadomości z Tulonu z dnia 17. 
stycznia złączono znowu w tym dniu jeńców 
z Malbosquet z jeńcami z Lam.lgue. Dozna- 
wali tam bardzo złego obejścia, nie dostawali 
mięsa ani m iteraców i ma pościel tylko sieczkę. 
Ol czasu ro łączenia się z nimi byt Abd-el- 
Kader bardzo posępny, tak on jak i ci, których 
los na zawsze z nim połączył, sądzili, Że się 
na tym świecie już nie zobaczą. Jak smatnem 
było rozstanie, tak czułem znowu miało być 
połaczenie. Abd-el-liader był zawiadomiony 
wpoprzód, gdy więc jeńcy weszli w bramę 
twierdzy, wystąpił naprzeciw nich. W okamgnie- 
niu pospieszyli wszyscy ku niemu, rzucili się 
przed nim na kolana i całowali jego nogi i 
burnus; wszystkim tym surowym meżom pu- 
ściły się łzy z oczu. — Z Algieru zawinęla pa- 
rowa fregata [Orenoque z 830 podróżnymi. 
Burza im okręt kołatała, a dwóch podróżnych 
z pokładu porwała. 


*Z Tulonu donoszą pod dniem 22. stycz- 
nia, że Abd-el-Kader od czasa przybycia puł- 
kownika Daumas, który mu przywiózł własno- 
ręczny list od króla, nie jest już tak osępiałym i 
sadza powszechnie, Że podpisze się na wszystko 
co wzgledem niego postanowia. Courrier fran- 
çais atrzymuje, że Abd-el-K1der w towarzystwie 
czterech swych krewnych przyjedzie do Paryża 
dla przedstawienia się królowi. Potem wyzna- 
czą mu pobyt w jednem z miast południowej 
Francii. W prawdzie niezrzekł się on jeszcze 
wyraźnie warunków swej Ealacii, jednakże 
zezwolił na nieozuaczone odłożenie swego od- 
jazdu do Orientu. 


* ZParyża 20. stycznia. Do hotelu In- 
walidów nadeszły ciosy porfirowe do grobowca 
Napoleona, darem lmperatora przysłane, — 
Zaany autor dramatyczny Scribe, mianowany 
został komandorem lezii hanosowej. = Le- 
karze, którym sąd cywilny zlecit badanie sta- 
nu zdrowia p, Mortier. właśnie zdali sprawę. 
Sądzą jednomyślnie, ŻE niemożna hrabiemu 
pozwolić oddalić się z zakładu, w którym jest 
pod dozorem. 


Szwajcaria.. nÈ bnf D fa 
Z nad rzeki Aar d. 26. stycznia. Ostatniej 
soboty przybył do Berny Msgr. Lyquet, biskup 
z Hesebou. Jego Sw. papież Pius IX. zlecił 
mu nadzwyczajną misję do Szwajcaryi. Msgr. 
Lyquet objedzie najprzód pojedyńcze katolickie. 
kautony, dla przekouania sie o stabie rzeczy 
a polem powróci do Berny dla znieienia się 
z miejscową władza, Przejeżdźając przez Ber- 
nę chciał się porozumieć z prezydentem fede- 
racii P- Ochsenbeinem, przypadkowe okolicz- 
ności odwlokły jednak posłuchanie, a tak pra- 
łat wolal pierwej pojechać do Luzerny. Msgr. ` 
Lyquet jest to mąż charakteru pojednawczego. 
Missja mu powierzona jest bardzo trudna; szko- 
da že nie posiada niemieckiego języka. Kato- 
licy Szwajcarscy woleliby, by do tej missii zo- 
stał powołany prałat obznajomiony z językiem 
i charakterem niemieckim, i mało sobie po’ 
nim obiecują; umysły są za nadto rożdraźiigkć * 
ne, ażeby tewale uspokojenie do skutku przyjść” 
mogło. j s 
Wielkie wrażenie zrobiła mowa hr. Monta- 
lemberta, a gazety radykalne mocno na nią 
powstają. Nie można zaprzeczyć, Że mowca 
fraacuski ugodził radykalizm w najdotkliwszą 
stronę, albowiem odmalował radykalizm w ży- 
wych kolorach jako gnębiciela politycznej i re- 
ligijnej wolności i pokónał go właściwie jego 
własną bronią. Jeżeli w Szwajcarii mo e być 
Jeszcze opozycia przeciw radykalizmowi, to je-, 
dynie na drodze wolności: przez Montalemberta 
wytkuietej; lecz wielkie pytanie, czy Szwaj-. 
caria dojrzala do takiego północno-amerykań- , 
skiego systemu. W ogólności powiedzieć mo- 
Zna, źe odwiedzający teraz Szwajcarya znajdzie 
tam wszędzie większa nędzę, niż się spodzie- 
wa. W skutek wojny jest wszędzie brak pienie-, 
dzy, a radykalnych kantonów okoliczności są 
bardzo krytyczne. Gdyby mi wypadło dać zda- 
nie o rezultacie ostatnich wypadków, wyrzekł- 
bym je temi słowy: nikt nie zyskał, wszyscy 
stracili. I 
* Z Zurychu 22. stycznia. Prawie wszy 
stkie szwajcarskie dzieńniki zawieraja dziś wia- 
domość, Że do Berny nadeszły zapowiedziane 
noty wielkich mocarstw, ale tego nie wymie- 
niaja, których wielkich mocarstw. Według 
Basler Zeitung podano w nich sejmowi nastę- 
pujace warunki: 1) aby koszta wojenne nie ” 
na siedm kantonów rozłożono, lecz cała fede- 
rącia je na siebie przyjęła; 2) aby zniesiono 
wojs owa okupacię siedmiu kantonów ; 3) aby 
po zniesieniu w tych kantonach okupacii woj- . 
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skowej lud sam sobie wolno wybrał nowe wła- 
dze; 4) aby podstawy związkowego traktatu 
nieodmicnne pozostąwały. Ta Bazylejska ga- 
zeta jest najroztropniejszy konserwacyjny or- 
gan Szwajcarii i przestrzega by iuterwencia 
nie stałasię powodem dla radykalizmu, unieść 
się pozorami czci narodowej i niepodległości 
narodu, coby kraj w nowe zamieszki wprawiło. 


Moskańła. 


Gaz. di Firenza donosi, że podług najwyż- 
szego rozporządzenia ma być zaprowadzona 
ogólna inspekcia dla wykazania ilości i gatun- 
ku prochu w magazynach. — Rozporządzenie 
W. Księcia z 15. t. m. nakazuje prędkie urzą- 
dzenie i uformowanie kompanii pociagu, za- 
kupienie potrzebnej liczby koni i pomnoże- 
nie istniejącego stanu kompanii artylerii. — 
Dvia 16. stycznia poprzybijano następujące 
uwiadomienie na rogach ulic w Liwurnie : 
W imieniu Jego Excellencyi radzcy państwa 
Marchesa Losino Ridolfi cbwieszcza się niniej- 
szem publicznie, że z Tulonu przybędzie fran- 
cuska parowa korweta »Mefeor« do tego portu, 
z ładunkiem 5000 karabinów dla rządu Tos- 
kańskiego. 


Państwo Papićzkie. 


Konsulta państwa w Rzymie wydała na po- 
siedzenia 19. b. m. następujące postanowienia, 
naprzód, aby natychmiast uzbrojono, na połki 
podzielono i w ruch wprawiono gwardię miej- 
ską, powtóre aby w różnych arsenałach złożono 
dostateczny zasób broni, dla zaopatrzenia nia 
w potrzebnym razie także odwodowego woj- 
ska; następnie aby o trzecią część pomnożono 
liniowe wojsko i dla dowodzewia niem przy- 
wołano dwóch włoskich jenerałów, litórzy za 
granicą zaszczytne położyli zasługi. 


* Pożyczka zaciągniona z domem paryzkim 
Lalante , jest pięć procentowa; procenta zaś 
wypłaca Rzym i Paryż 1. czerwca i 1. grudnia. 
Obligacie są zapisane na ukaziciela, a każda wy» 
stawiona jest na 100 skudów; shud obliczony 
po 5 franków i 40 Centy. W zastaw poszły na 
to monopola soli i tabaki, opłacając ratami 
rocznie po 1 od sta, częścia dla zapewnienia 
czynszów, a częścią na umorzenie dlugu. Pa- 
nowie Jullien i Gautier w Rzymie przyjmeja 
subskrypcię na tę pożyczkę. 


* Z Rzymu 128. stycznia. Ważną jest rze- 
czą, że właśuie w tej chwili obsadzono przy- 


najmniej jedno ministerium osoba świecką. 


Książę Gabrielli obejmuje po Mons. Rusconi 


posadę, na której się przed nim prowizorycz- 
nie znajdował. Dla niego jako starego Żołnie- 
rza Napoleońskiego będzie posada ministra woj- 
ny stosowniejsza, jak dla księdza, który tylko 
podług wyższej instrukcyi działać może, a nie 


posiada Żadnych do wypełnienia swego obo- _ 


wiązku potrzebnych doświadczeń. 
— Hrólestwo obojćj Sycylii. 


Dnia 23. stycznia obwieszczono w Neapolu 
nastepujacy dekret Jego Król. Mości Króla 
Obojej Sycylii : 


»ferdynand II. z łaski Bożej jkról Obojej 
Sycylii i t. d. Po przedłożeniu Nam ze strony 
Naszych ministrów łaski i sprawiedliwości i 
ogólnej policii, podług rozkazu Naszego, listy 
skazanych i uwięzionych z powodów politycz- 
nych, idąc za uczuciami serca Naszego posta- 
nowiliśmy, co następuje: »Art. 4. Użyczamy 
zupełnego ułaskawienia skazanym i uwiezio- 
nym z powodów politycznych. — Art. 2. Uła- 
skawienie to rozciaga się i na księdza D. Gio- 
vanvi Krimy, kanonika 1). Paolo Pallicana, Gio- 
vanni Andrea Romeo, Giuseppe i Miranda di 
Adriana, na księdza D. Vincenzo Ninno, D. 
Vincenzo Mauro, Giuseppe Scala, syna zmar- 
łego Vincenzo, którzy ze względu pokoju pu- 


blicznego do Naszego dalszego rozporzadzenia , 


na jednej z wysp pozostaną, — Art. 3. Wyko- 
nanie tego Naszego monarchicznego aktu zle- 
ciliśmy Naszej radzie, ministrowi państwa, tym- 
czesowemu prezydentowi rady ministeryalnej, 


Naszemu jeneralnemu namiestnikowi w Na-, 


szych królewskich państwach po tamtej stronie 
ciaśoiny, Naszemu ministrowi wojny i mary- 
narki, każdemu w zakresie jego działania, — 


Neapol dnia 23. stycznia 1848. 
(podpis.) Ferdynand. 


* Neapol 49. stycznia. Hrabia Aquila po- 
wrócił tej nocy z wielkiemi darami do Paler- 
mo, gdzie lud wszystko opanował prócz twier- 
dzy Castellamare. Spodziewają s'ę, że powsta- 
nie, które się już miało na całej Sycylii roz- 
szerzyć, uśmierzy się za powrotem hr. Aquila, 
Prawda, Że Palermo znajduje się w rękach la- 
da, prawda i to, że wojska król. nie maja ani 
chłcba, ani wody, ani żadnych komunikacii, ale 
w stolicy Sycylii stoja zacni mężowie na czele 
n. p. Serradifalco, nie w duchu opozycii, lecz 
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w duchu przyjaźnego pojednania, i zapewne 
uda im się coraz więcej zaprowadzić pokój i 
porzadek między rozhukanym ludem. Wszy- 
scy dobrze anyślacy cieszą się z postanowień 
Króla, który ma być słaby i cierpiacy. 

W. nadziei dobrego wrażenia z powodu wy- 
danych dekretów, odchodzi dzisiaj parostatek 
z wielu podróżnymi do Palermo. Dekreta te 
zrobiły bardzo radośne wrażenie; wszędzie stoją 
tlumy, a na ich twarzach widać wyraz pogo- 
dnej nadziei. Wprawdzie przebiegają patrole 
ciągle po stolicy, a w nocy stoja po ulicach 
pikiety. Gdy w piatek wojsko wsiadało na 
okręta, padł Król na kolana wraz ze sztabem 
jeneralnym i modlił się do Madonny o szczę- 
śliwy skutek siły zbrojnej; dzisiaj błagają ty- 
siące o utrzymanie pokoju drogą łagodności. 


Belgin. 


Z Bruxeli 21. stycznia. Na wczorajszem 
posicdzeniu izby przyjęto dosyé prędko pier- 
wsze cztery rozdziały budżetu, przy dziewią- 
tym zaś, tyczącym się zakładów dobroczynno- 
ści powstała opozycia na ministerium, a to z 
powodu następującej okoliczności : Przed kil. 
ka dniami umarł w Bruxeli proboszcz kościo- 
ła Finisterre, a mimo to, Że jego familia była 
bardzo ubogą, zapisał cały majatek ubogim w 
Bruxeli ztym warunkiem, żeby pieniadze od- 
dano pod zarząd proboszczów różnych parali. 
Przeciw temu testaimentowi protestował ró- 
wnocześnie urzad ubogich w Bruxeli i familia 
zmarłego. Rząd rozstrzygnął podług prawa, 
Żeby jednę połowę majątku oddano ubogiej 
familii zmarłego, drugą zaś pod zarząd urzę- 
du ubogich w Bruxeli , jako jedynej prawem 
upoważnionej zwierzchności do odbierania za- 
pisów dla ubogich: Przeciw temu postanowie- 
nia powstał były mini-ter sprawiedliwości w 
rozwiekłej mowie, w której starał się podać w 
watpliwość upoważnienie rzadużdo takiego po- 
stanowienia. 


Z Kopenhagi 25. stycznia. Król Jego Mość 
wydał wczoraj do duńskiej i szlezwigsko + hol- 
sztyńsko lauenburgskiej kancelarii nastepujacy 
reskrypt: »Ż odniesieniem Się do treści wyda- 
nego przez Nas przy wstapieniu na tron kró- 
lewskiego dokumentu z daia 20. b. m. posta- 
nowiliśmy niniejssem na ten raz zaniechać 
wszelsich procesów i indagacii wywołanych 
obecnie w naszem państwie względem polity- 


cznych i dziennikarskich przestępstw. Hance- 
laria Nasza ma według tego sobie postąpić i 
tę treść Naszego najwyższego reskrypte jak 
najprędzej podać do wiadomości publicznej. 

ozkazujemy Wam za pomoca boskiej opieki. 
Dan w Naszym zamku Christiansburg 24. sty- 
cznia 1848, - 

*Z Kopenhagi 27. stycznia. Król Jego 
Mość mianował Jego król. Mość księcia Fry- 
deryka Ferdynanda następca Duńskiego tronu. 
(Książę ten jest bratem zmarłego króla, ko- 
menderujacym jenerałem w Seclaadii, Moen, 
Falster i Laplandii, urodził się 22. listopada 
1792, zatem jest o 16 lat starszym niż tera- 
Źniejszy panujący król, do tego bezdzietnym). 


Prusy. 


Z Berlina 25. stycznia. Bardzo po- 
myślne wrażenie sprawilo to na publiczności , 
że wczoraj na obradach połączonego stanowego 
wydziału nad nowym karnym kodexem , kara- 
nie plagami zupełnie odrzucono. W miejsce 
tej kary nastapi ostrzejsze więzienie, gorsze ja- 
dio, legowisko i samotność. Jestto niezawodnie 
wielki postęp do moralnego wychowania mas, 
chociaż zaprzeczyć nie można, że zawsze je- 
szcze jest i nadal będzie wiele osób, które się 
same tak podlą, Że nawet biciem bardziej po- 
niżyć ich nie moża. W ogóle chwali publicz- 
ność ducha, w którym stanowe wydziały karny 
kodex wypracowuja. Jesteśmy tego przekona- 
nia, Ze ta jest tylko wstępem do sądu przy- 
sięgłych, który stanie się nieodzownym ER 
tyce przy rozróżnianiu rodzaju kary. d 

* Berlina. Kara Śmierci ma być podług 
wniosku do ustawy wykonaną ścięciem głowy, 
a tylko w szczególnych wypadkach o tyle zao- 
strzoną; żeby głowę po ścięciu publicznie wy- 
stawiać, a prawą rękę odcinać. Zgromadzenie 
uchwaliło zatczymanie kary śmierci większo- 
Ścią G4 przeciw 34 głosom, przeciwnie zaś od- 
rzuciło zaostrzenie większością wszystkich gło- 
sów przeciw dwom (z Westfalii). — W ten sam 
sposób oświadczyło si$ zgromadzenie przeciw 
publicznym exekuciom i tylko te urządzenia 
uznało za stosowne, któreby były potrzebne 
dla bezpieczeństwa skazanego i towarzystwa, 


Mosia. 


Z Petersburga 27. stycznia. Tutejsze 
gazety ogłosiły następujący do tajnego radzey 
Butenicwa wydany cesarski reskrypt: »Źwra- 
cajac Naszę Cesarską uwagę na Twoje gorliwe 
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usługi i oddając zupełna sprawiedliwość Twemu 
niespracowanemu i korzysinemu przyczynieniu 
się w ostatnich układach z rzymsł ink dworem, 
nadajemy Ci najlas! awiej w znak szczepólniej- 
szej Naszej życzliwości insygnia Alexandro- 
Newskiego orderu w brylautach , btóre niniej- 
szem przesyłając, pozostajemy Nasza Cesarsl a la- 


ską Tobie przychylni. (Podp.) Mikołaj: 
Hdsięztwa Naddunajskie. 


Z Rukaresztu 8. stycznia. Jego Mość 
panujący Iksiażę wydał 19. grudnia rozkaz do 
ministerium spraw wewnętrznych, żeby na 24. 
stycznia zwołano zwykły sejm stanowy i wszel- 
kie przygotowania porobiono. Metropolitę, jako 
stałego prezydenta sejmu stanowego, uwiado- 
mił Jego Msiążęca Mość osobnem pismem o tem 
postanowieniu. 


Turcia. 


Z Konstantynopola 12. stycznia. Odjazd 
aua Mussurus do Aten wyznaczony na o. b. 
m. byłby się na wszelsi sposób spoźnił o Kilna 


dni dla tego, ponieważ przeznaczony dla niego 


rządowy parostatek MW'assitai Tidscharel uszko- 
dzouym został w ostatniej swej podróży na czar- 
nem morzu. Odjazd ten doznał teraz nowej 
przeszkody, a to, źe namieniony poseł padł na 
ziemię wraz z koniem, który go soba przy- 
walił, złamał mu dwa żebra i znaczną koatu- 
zię wątroby zrządził. 

* Inia 40. stycz. umarł tu historiograf pań- 
atwa i prezydent rady publicznego oświecenia 
Essaad Efendi. Mąż ten, piastujacy oraz go” 
duość przełożonego emirów (Nakib til Fischraf) 
i dopiero niedawno mianowany prezydentem 
rady publicznego oświecenia w miejsce Emira 
Baszy, był dla swojej uauki i obszernych wia- 
domości od wszystkich muzułmanów wielce ce- 
niony, Jego historia o zniesieniu janiczarów 
znana jest w Europie z tłumaczenia pana Cas- 
Bin de Perceval. 


Gręcia. 


Z Aten 10. stycznia. Izba deputowanych 
ukończyła z końcem roku przyzwolenie budzetu 
na rok 1847, a senat bedzie sie tem dopiero 
w roku 1848 zatrudniać. Porządek uwagi go- 
dny. To samo dzieje się i z Lonlinyeetem, 
bo senat ma w r.1848 zezwolić, żeby w r. 1847 
o 2000 ludzi więcej zaciaguicto, niz wr. 1646. 
I sad przysiegłych ma byc teraz w wielszej za- 
wisłości od rzadu, bo rozstrzyganie rekursów 
przeciw spisom przysięgłych, należące przed 
rewolucyą wr. 1843 do rady państwa, a później 


do król. sadów , ma być teraz powierzone no- 
marchom. — Pan Piscatory odjechał 8. stycznia 
na fraucuzlim parostatku Vedetle. Z tej samej 
sposobności korzystał ulubiony tutaj hiszpański 
sekretarz ambasady hr. de la Navas. f 


Endin. 


* Dziś przyniosła zagraniczna indijska poczta 
nowe wiadomości zBombaju zd. 1. grudnia. 
Lo:d Hardinge stanął w liawnpoor, na lewym 
krzegu Gangczu. Na przeciwnym brzegu 
wawym własnym kraju rozłożył Król Oude 
przepyszny obóz i oddał uroczystą wizytę an- 
gielskiemu jenerałnemu gubernatorowi, a ten 
mu dawał rady, jal by mógł większy ład w swo- 
ich państwach zaprowadzić. Handel w Kalku- 
cie idzie pomyślnie; podobnie i w Chinach. — 
W Kantonie teraz spol:ojność. Niepomy:lne 
handlowe wiadomości z Anglii sprawiły tam 
były powszechny przestrach i stagnacię w obro- 
tach handlowych. Ale w Hyderabadzie wielkie 
zamieszanie. Arabscy Żołnierze dopuszczają się 
łupieży w kraju. Nizam opuścił stolicę i oświad- 
czył, że nie powróci, pokad angielski poseł 
nie zezwoli na usunięcie pierwszego ministra, 
z którym się Nizam od dawna znieprzyjaźnił. 
Z Rapujiang nadeszła wiadomość, że porucznik 
Hardcastle schwytał rareszcie Dughar Sin- 
gba, sławnego rozbójnika, którego od kilku 
miesiecy nadaremnie ścigano. A rząd krajowy 
i angielski wypłaca znaczną nagrodę, na głowę 
tego rozbójniką nazvaczoną. - 
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WaBWE ATU We 

Szlachetność serca u nas nie nowina: ale też 
i piekne dary nie spowszedniały; więc miło 
wspomnieć, gdy się coś podobnego wydarzy. 
Obywatelstwo Lwowa utrzymuje szpital dla ma- 
łych, bieduych dzieci, i pewnie nie dla próżno- 
ści, bo w zaciszu, nie osławia poświęcenia swego 
przed światem; ale teź i nie jedynie z litości, 
bo się stara nie o samą ulgę obecna dla bic- 
dnych, ale zajmuje się z troskliwością prawdziwie 
ojcows a nawet losem tych niewiuiątek pa przy- 
szłość. Pod irh opieką wzrasta tam nadzieja 
nasza, bo ich jest, jak nam zakon powiedział 
krółestwo niebieskie, ale jeszcze ich zostanie 
i ta ziemia, gdzie my Żyjemy, i nasze zasługi, 
i nasze czyny, icała pamieć po nas, wich zo- 
stanie mocy, bo młodzi nas odziedziczą. Szczę- 
śliwi oni, i my przy nich, jeźli to, co po 
nas posieda a zaszczylem bedzie wzajemnem. 
Z nieśimiałością tu wymieniamy Imię jedoego 


z dobrodziejów instytutu tego w obawie, by nie 
ubliżyć skromności Jego, z jaką ofiarował zna- 
czny dar 400 zr. m. k. dla nich; ale czynimy 
to z chluby nam osobistej , Że serce i dasza 
W. Fryderyka Havsnera umiała ocenić chęci 
i troskliwość obywateli Lwowa, a czynem swoim 
podała nam sposobność szczycić się ziomkiem 
szlachetnym. 

W poniedziałek dnia 44. lutego b. r. wystąpi 
po raz pierwszy JPani Zabieka . artystka 
teatru Warszawskiego, w dramacie we 3 aktach, 
z francuzkiego p. p- Lockroy i Edmunda Badon, 
pod nazwiskiem: Marya de Rohan, czyli Poje- 
dynek. Nie tyle cieszyła tam kogoś ziemia obie- 
cana, co nas oczekiwanie i nowej sztuki i no- 
wej aktorki. , 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Idąc za trafnem przysłowiem [rancuzkiem 
»Jł caut mieux tard que jamaiss ośmielam się 
przesłać Ci te opóźnione nieca postrzeżenia, 
których powodem są szczególnie artykuły, umie- 
szczone ostatniemi czasy w czterech numerach 
»Gazety powszechnej Augsburskiej z 29. i 34. 
grudnia 1847 i z 2.i 4. stycznia b. r. 

Jażto muszę Ci się przyznać szanowny Redak- 
torze, że mimo odezwy »Szłachcica na za- 
grodzieć dalej prenumeruje »Gazetę po- 
wszechnać; bo zdaje mi sie, że to nie bez 
znacznego pożytku možna czytać, co o nas pi- 
sza nieprzyjaciele nasi. Gorzkiej: tam nieraz 
usłyszysz prawdy; ale prawdy jednak , Która 
uczciwego człowieka i prawego obywatela osta- 


"'tecznem powinna być dążeniem. A choćbyś 


i nie znalazł prawdy, to opinia przeciwnika po- 
budzi do roztrząsania własnych zasad, a nieraz 
dopiero przy starciu tych zdań różnych, zaświeci 
iskra prawdy. =. ° 

Otoż w tym celu płacę i czytam »Powszechna 
Gazetę; nie żądam od niej głosu spółczucia, 
mie żądam rady, nie wymagam wsparcia, ale 
jak powiadam, szukam prawdy, i tego spokoj- 
nego sądu © wypadkach i stosunkach polieyczh 
nych, jaki mieć powinna Gazeta, co nieprzyj- 
mując jawnie Żadnej barwy, chce być tylko 
żwierciadłem odbijajacem różne strońnictwa, 
różne dążności, a Której jedynym celem wy- 
tkniętym przez znakomitego jej założyciela 
rA »tateczny postęp. 


Ale z tej drogi, która przez pół wieku tak 


zaszczytnie postępowała > schodzić zaczyna »Ga- 
zeta powszechna, gdyż wolno sądzić ztego, co 
pisze o Galicii, że i oinnych krajach nie lep- 
sze miewa wiadomości. Zresztą choćby i nie 
tak było, zawsze tu smutne zachodzi Dilemme; 
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bo albo Gazeta powszechna staje w obronie 
zasad przeciwnych podniesieniu się i wykształ- 
ceniu narodowości, a zakwitnieniu dobrego 
bytu, — zatem opuszcza stanowisko Gazety 
powszechnej, która ma dażyć do po- 
wszechnego postępu, — albo nie widzi 
jak to, co się u nas w kraju dzieje, jest prze- 
waźnem we względzie przekstałcenia teraźniej- 
szych stosunków społecznych. Wyzwolenie się 
kiłku milionów z położenia wiekami uświęco- 
nego , stanowi tutaj Żywotna kwestię całego 
oruszenia, przyczynę kłęsk i nieszczęść, które 
ostatniemi czasy ściągnęły ną nas uwagę Europy. 
Jeżeli zaś tej ważności „tutejszych wypadków 
Redakcia Gazety powszechnej niepejmuje i nie 
rozumić, watpię, aby nadal wpływ i znaczenie 
dotychczasowe swojego pisma utrzymać zdołała. 

Te uwagi nasu:ęły mi się przy odczytaniu 
wspomnionych już artykułów , dla tego tyłko 
waźnych, że znamiontją albo tę głęboko wko- 
rzeniona niechęć dla całego plemienia polskiego, 
albo dziwne zaślepienie Redakcii, której zda 
się obojętnem, co pisze 0 Galicii, więc umie- 
szcza wszystko , cokolwiek „pokątny pisarz jaki 
doniesie piórem umaczanem w żółci, rozdra- 
źnionej może małym zarobkiem, jaki znajduje 


"wtym kraju mniemanej ciemnoly, zarobkiem 


jednak, w rzeczy samej odpowiednim pracy i 
ożonym na nią zdolnościom. 

Pierwszy z dotkniętych tu artykułów , z po- 
wodu nabycia Nadworny przez Hr. Renard, 
ostrzega cudzoziemców, aby-nienabywali dóbr 
w Galicii, bo nienawiść tylko znajda u ludu, 
wielkie trudności w zagospodarowaniu posiadło- 
ści swoich , przez dużo lat nie znajdą dochodu 
z włożonego kapitału i nadaremnie narażać będą 
własne środki a nawet bezpieczeństwo osobiste, 

Dziwna prawdziwie , jak z taką nieznajomo- 
ścią rzeczy, lub wtak złej wierze można pisać 
o podobnych stosunkach. Nie przeczę wcale, 
że stosunki poddańcze, przez zachodzące od- 
miany, wstanie przejścia, w którym się teraz 
znajdują, nie są zbyt swobodne, że sa przykre 
i chwilowo zniechęcić nawet moga, ale przej- 
ście to chociaż dla wszystkich trudne, dla wielu 
boleśne, jednak nie odejmuje wszelkiej nadziei, 
piękną nawet obiecuje Przyszłość w nowym kie- 
runku, którym pójdzie gospodarstwo nasze, 
a położenie kraju nie doszło jeszcze do tego 
stopnia, o którym mówi szanowny korespondent 
Gazety powszechnej, i do którego przy stoso- 
wnem prowadzenia jakiego spodziewać się mo” 
żemy, zapewne nigdy nie dojdzie. 

Właśnie to jest u nas wybitną i zaszczytna 
cechą charakteru narodowego, że mimo tyłu 
nieszczęść , mimo tak zwichniętego nieraz umy- 
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słu ludu, uie masz u vas Zadnych (iperary-men, 
żadnych while-boys. Ale bez względu na sym- 
patię dla narodu-, nie czyni tem przysługi dla 
postepu w ogóle, kto do sprawy czysto prze- 
mysłowej, miesza żywioły obce, tamujące jej 
powodzenie tam właśnic, gdzie duch przedsię- 
bierczy nie jest wiedziony jedynie myślą zysku, 
ale ożywiony chęcia przeprowadzenia praktycz- 


nie zasad, których prawdziwość i stosewność. 


oddawna jaż uznała teoria. 

Rada którą kończy szanowny korespondent z 
Galicyi najlepiej cechuje usposobienie jego 
względem kraju i rządu. Boi rządu niczdaje 
się być przyjacielem, Eto mówi, Że ten tylko na 
kupno w Galicyi ośmielić się może, który ży- 
je w Wiedniu iub Paryżu, podczas Że jego 
oficijaliści borykają się z Barbar- 
żyńcami Galicyiskiemie — Otóż to wła- 
śnie nieszczęście, bo gdyby cudzoziemiec cou 
nas dobra kupuje sam przyjechał, sam czas ja- 
kiš urzadzeniem gospodarstwa zatrudnił się, po- 
wziąłby prawdziwą o stosunkach krajowych o- 
pinię. Zyjąc tak jak Żyć przyzwyczajony, obcu- 
jac z ludzmi wykształconemi, nieczułby nie- 
chęci, zawiści do kraju i jego mieszkańców, i 
byłby pożytecznym, czynnym, prawym obywa- 
telem, 

Ale tu właśnie przyjeźdzaja oficiialiści tych 
Panów, pełni przesądów i uprzedzeń, z Żalem 
że dla zarobku ziemię rodzinna opuszczać, mię- 
dzy barbarzyńcami osiedlać się muszą, nie znaj- 
duja tutaj tych zwyczajów, tych zabaw łatwych, 
tanich rozrywek, jakie w domu opuścili, nie 
znajduja tyle zysków, ile się spodziewali, bo 
ich się spodziewali bez wzgłędu ma może- 
bność; z tad rośnie nieukontentowanie, niena- 
wiść do Kraju i ludzi których języka uczyć się 
musza, słowem powstaje to usposobięnie, któ- 
re. się krajowcom nieraz już gorzko uczuć da- 
ło, a które jest źródłem rozsiewanych mylnych 
o kraju wiadomości, powodem zapoznawania 
najszczerszych nieraz chęci i usiłowań, zarodem 
mnogich nieszcęść jakie nas spotkały. 

Drugi artykuł, który zaczyna opisaniem Bo- 
żego narodzenia, nie wiem z kad do polityki 
należącego, pisaby w zupełnie innym celu w 
nie mniej przesadzonym , więc w nie mniej 
szkodliwym dachu. Tam Galicia krainą raj- 
ską, ledwie dotkniesz się ziemi już wydaje ci 
plen stokrotny „Galicia siedliskiem szcześcia, 
majatku i awobody.“‘ È 

Po tych dwóch artykułach, które trafnie i 
niby z różnego stanowiska miały oddać stan 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 
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kraju i ladu, a które tylko niewiadornością i 
niechęcią odznaczają się, w trzeciem doniesie- 
niu przechodzi korrespondent do stosunków 
wyźszego rzędu. Mówi o Gazecie Lwowskiej, 
która pod wpływem nowej administracyi inny 
ma wziąć kierunek — mówi o nowym Guber- 
ńatorze i o kommenderujacym , a o wszystkiem 
mówi niestosownie , podaje wiadomości mylne. 

Czwarta korespondencia nuniej ogólna juź 
wyłącznie bierze się do szłachty, dziś i tak jaż 
ze wszech stron szarpanej, w sposób oburzaja- 
cy, oskarza wszystkich o wade która jest tylko 
namiętnością niektórych, i tak przedstawia cha- 
rakter tutejszych mieszkańców, jak gdyby gra 
była jedynym ich żywiołem, jedynym powodem 
upadku kraju. Przy'tej sposobności na cały 
stan adwokatów , stan wszelkiego szacunku i 
poważania godny, rzuca potwarz, jakoby: jedy- 
nie w rozwiazłości i marnotrawstwie szlachty 
a przewrotności własnych zasad znajdowali 
zródło majatków. 

I tak zaczawszy od chłopa wszystko w kraju 
szanowny korrespondent okrywa hańba która je- 
dnak na tego spada, co bez przyczyny, bez 
zastazowienia, w szalonej zacielłości rzuca się 
na wszystko, czego nie rozumić, nie pojmuje, 
albo co osobistym jego widoltom jest przeciwne. 

W Końcu tych może i tak już przydługich 
postrzeżeń , dła których e miejsce w pismie 
Twojem proszę, pozwól szanowny Panie Re- 
daktorze, abym dodał następująca jeszcze uwagę: 

Tal: mylne izłoślisye podania, które fałszywe 
rozsiewaja wyobrażenia, umieszczane w Gazecie 
niemieckiej, może najwięcej za granica czyta- 
nej, jawnie oiiazują raz, że Gazety zagraniczne 
lepszych u ras przynajmniej, potrzebują kore- 
spondentow , a tem samem powtóre, że nam 
należy szukać związków z temi pismami, w któ- 
rychbyśmy mogli prostować podobne błędy. 
Najkrótsza do tego drogą zdaje się; aby Gazeta 
nasza krajowa , pod światłem Twojem szanowny 
Redaktorze przewodnictwem , stała się rzeczy- 
wiście organem jawności na wszystko, co- 
kolwiek się ważnego w kraju wydarza, a tem 
samem byłaby dla Gazet zagranicznych nietylko 
źródłem wiadomości prawdziwych , ale zarazem 
prawidłem , podług którego będa mogli osadzić 
prawdę , znajomość rzeczy i dobre chęci kore- 
spondentów swoich, którzy dzisiaj nieobawiając 
się sprostowania, ida jedynie za potraąceuiem 
własnych uprzedzeń i namiętności. 


Ohywatel wiejski. 


—  Drukiem Piotra Pillera. 


